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W ychodzi we W to rk i i P ią tk i.
W torek. —  Józefa Kalasantego W. 
Środa. — Filomeny Panny Mecz. 
Czwartek. — Dominiki Panny Męcz.

Stan wody na W iśle stóp 6 cali 2.

Prenumerata w m iejscu:
Rocznie—rs. 5, półrocznie— rs. 2 k. 50, kwartalnie—  
rs. 1 k. 25. za odnoszenie do domu—kop. 5 miesięcz
nie. Za przesyłkę pocztową, dopłaca się po kąp. 40 
kwartalnie. Pojedynczy numer kop. 5.

Cena ogłoszeń: Za pierwsze 6 wierszy drobnśm pismem 
lub za icb miejsce po kop. 5, za następne—po kop. 3. 
Ogłoszenia przyjmują się w biurze Redakcyi i w W ar

szawie u M. Frendlera, ulica Karmelicka ?h 7.
Biuro Redakcyi: Ulica Itollegialna , Nś 13.
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WIA DO MOŚCI BIEŻĄCE.w ‘
W  dniu 29 Czerwca, to jest w dzień A- 

postołów śś. Piotra i Pawła, Jego Exeellen- 
eya JW . X. Biskup Gintowt, udzielił sakra
ment kapłaństwa następującym dyakonom: 
Maliszewski Andrzej, Gadomski Józef, Kar
wacki Franciszek, Łazowski Józef, Olszewicz 
Franciszek, Dmochow-ki Józef, Pawłowski 
Władysław, Deplewski Wiktor. Jak  na raz 
jeden dość sporą tę liczbę współpracowników 
na polu dobra duchowego, miejscowy konsy- 
storz powitał radośnie, w ciągu bowiem te 
goż roku, ubyło dawnych kapłanów już to 
przez śmierć, już przez tranzlokacyę do in
nych dyecezyi—ośmiu. Choćby zatem zaraz, 
świeżo powstała ta luka, została wypełnioną 
przez nowe siły, pomimo to jeszcze 12 miejsc
P ł o c k i e j  d y e c e z y i ,  w y c z e k u j e  z  u p r a g n i e n i e m
swoich pasterzy i przewodników.

g. — Miasto nasze coraz bardziej przybiera 
barwę większego miasteczka i tak, kiedy 
przed 10 laty nikt nie myślał jeszcze o let
nich mieszkaniach, dziś znaczna część ludno
ści przepędza całe lato na wsi. Przy rozpo
czynających się feryach, opuszczają nas ucz
niowie i nauczyciele gimnazyum, jeśli jeszcze 
weźmiemy w rachubę wyjeżdżających na let 
nie odpoczynki i na kuraeyę, i wreszcie za
łogę wojskową konsystującą u nas, a która 
niezadługo udaje się na letnie ćwiczenia do 
obozu pod Warszawę,—to miasto nasze w po
rze letnićj parę tysięcy ludności mniój liczy 
aniżeli w zimie.

G.—Z nadchodzącym dniem 1 Lipca, rozpo
częły się przeprowadzki w naszóm mieście, 
wszędzie napotyka się, to sługi, to tragarzy 
przenoszących rzeczy, a którzy zbyt często 
zapominają że trotuar do przechodniów tyl
ko należy.

1
| g. — W tych dniach widzieliśmy w naazein 
| mieście dwa wozy przeznaczone do przewo

żenia mebli; są one dość obszerne i nadzwy- 
j  czaj dogodne do ustawiania na nich wszeł- 
j  kich sprzętów domowych. Właścicielem ich 
I jest P. Hosz z Kalisza, który je  wynajmuje 
i  tak do przeprowadzek miejscowych, jak i w 

dalszą podróż, za ceny podobno dość umiar- 
j kowane. U nas dotychczas jeszcze nikt o po- 

dobnem przedsiębiorstwie nie pomyślał.

i X  Ognisko Dom owe w Nr. 26 zamieściło ode
zwę, z której dowiadujemy sic, iż pismo to 
z dniem 1 lipca r. b. przeszło na własność 
p. Adama Mieczyńskiego, znanego od lat wic
iu czytelnikom naszych pism peryodycznycb, 
właściciela dóbr ziemskich w powiecie Płoc
kim i autora „Listów Nadwiślańskich" w na- 
szern piśmie dawniój zamieszczanych. Sł; 
ezeliśmy przytćm, że p. A. M., starać się 
podobno o pozwolenie przeniesienia tego \|y  
dawnictwa wraz z nabytą w Warszawie dl 
karnią—  d o P 1 o eh a.

— Dowiadujemy się. że Tow. Ubezpieczeń
„JaKor", -łrypłaeoW tna w JCról.
Polakiem, tytułem zwrotu części zysków za 
rok ubiegły: od ubezpieczeń ruchomości 16°/°, 
od ubezpieczeń nieruchomości 12% składki 
w roku zeszłym uiszczonój.

-s- Zwracamy uwagę czytelników na ciekawy 
i użyteczny artykuł D-ra St. Markiewicza, 
w Nr. 143 Gazety Warszawskiej zamieszczo
ny-

— Ponownie zwracamy uwagę czytelników 
naszych, że w obec zbliżającej się reformy 
sądownictwa i zaprowadzenia nowych sądów 
gminnych, potrzeba obznajmienia się z zasa
dami takowych jest dla każdego obywatela 
kraju—konieczna. Jako środek obznajmienia 
się może służyć między ihnenii: „Podręcznik 
dla Sądów gminnych", wydawany przez prof. 
W. Miklaszewskiego, i specyalny tygodnik, 
p. t. „Gazeta Sądowa".

— G azeta P olska od dnia 1 Lipca r. b, powięk
szyła znacznie dotychczasowy swój format.

—  Spożytkow anie sadzy. W  porze ogólnego 
wycierania kominów, zwykle -wyrzuca się 
wszystkie sadze, co jest wielkiem marnotraw
stwem. Sadze to wyborny nawóz, trzeba go 
tylko umieć właściwie spożytkować, szczegól
niej dobrze działa na lucernę, koniczynę, 
drzewa owocowe i łąki mchem porosłe; w o- 
grodzie warzywnym dla cebul jest korzystny 
a innym warzywom szkodzi. Zalecić jednak 
musimy umiarkowane użycie tego nawozu:— 
w małej zastosowany ilości użyźnia, w zna- 
cztićj pali, niszczy i przegryza liście i korze
nie. Najlepiej rozrzucić go w dzień dżdży
sty, domięszawszy ziemi lub błota, a głównie 
strzedz się należy używania go w czasie su
chym i ciepłym.

—  Sposób  zach ow ania  od rdzy narzędzi roln iczych .
Należy stopić i wyszumować 15 gram. szmal
cu wieprzowego, sypiąc weń tyle opiłek oło 
wlanych, żeby przybrał kolor żelaza. Smaru
je się potem tą massą narzędzia i po dwu- 
dzieetocztero godzinnem wyschnięciu, żelazo 
jest od rdzy zabezpieczone.

Listy ze Starego - KynKu.

LIST I.

(dokończenie).

W  Niemczech, Francyi i Anglii, starym 
specyalnym praktykom akuszeryi zaledwie kil
ka razy w życiu zdarzyło się robić exceze- 
bracyą i embryotomyą, użycie zaś kleszczów 
jest operacyą niemal codzienną. U  nas prze
ciwnie! każdy prawie lekarz, byleby miesz
kał w małćm miasteczku, embryotomię liczy 
na kopy, operacya zaś kleszczowa raz na 2 
lata mu się przytrafia. W  tćm właśnie spo
czywa największy dowód niedostatecznój ob
sługi akuszeryjnej, chwila bowiem gdzie mo
żna jeszcze ocalić i matkę i dziecko bywa 
zaniedbaną; przybyły lekarz już tylko o oca
leniu życia matki myśleć może, a i to nie 
zawsze mu się udaje.

Cóż dopiero powiedzieć o owych kalectwach, 
jakich nabywają nieraz matki przy mniój na
wet niebezpiecznym przebiegu choroby? Qd-

SZPITAL Ś-ćj TRÓJCY 
W PŁOCKU.

i .

W iadom ość h istoryczn a .

Fundacya Szpitala Św. Trójcy w Płocku 
sięga początków wieku XV-go. Przywilejem 
z r. 1405 Ziemowit, książę Mazowiecki, i żona 
jego Aleksandra Olgierdówna, siostra W łady- 
sława Jagiełły, założyli w, Płocku, w domu 
położonym przy kościele Św. Trójcy (gdzie 
dziś teatr) szpital miejski, uposażając go 6-iu 
włókami gruntu na Płocku. Przywilćj na
stępny tejże Aleksandry już wdowy po Zie
mowicie i synów jej książąt Mazowieckich j 
(z roku 1426) dodał jeszcze 3 włóki gruntu

i zastrzegł utrzymanie 12 chorych mężczyzn 
i tyleż kobiet, oraz 9 dziewcząt na wychowa
nie wziętych. Kazimierz Jagiellończyk, król 
Polski, w r. 1438 przywileje takowe potwier
dził, lecz uposażenia szpitalnego nie powięk
szył.

Dopiero w roku 1781 Michał Jerzy książę 
Poniatowski (późniejszy arcybiskup, prymas) 
biskup płocki i następca jego biskup Szembek 
w r. 1788 sprowadzili do szpitala płockiego 
Zgromadzenie ŚŚ. Miłosierdzia i uposażyli 
szpital nowemi funduszami, a mianowicie: 1° 
gmachem pojezuickim (gdzie obecnie gimna
zyum), ustąpionym w r. 1783 przez komissyę 
edukacyjną ze wszystkiemi zabudowaniami; 
2° wsią Wilczogóra należącą do szpitala Sw. 
Ducha w Sierpcu— za zezwoleniem zakonnic 
Benedyktynek i kolatora Bromirskiego; 3° Kę
pą na Wiśle, dziś przez wodę zniesioną, i 4° 
summą złp. 10,000, która ulokowana na Ban
ku Tepera bezpowrotnie przepadła. Nie po

przestał na tóm biskup Szembek i dalszemi 
darowiznami uposażenie szpitala znacznie po
większył. Przywilejem z dnia 10 Stycznia 
r. 1786 nadał szpitalowi wolny wrąb na opal 
i budowlę w lasach Popłacińskich, do dóbr 
stołowych biskupstwa płockiego niegdy nale
żących, a dziś część leśnictwa rządowego Go
stynin stanowiących; zaś przywilejem z d. 19 
Grudnia r. 1791 nadał temuż szpitalowi wój
tostwo Gromino, do biskupstwa płockiego a  
klucza pułtuskiego należące, które następnie 
drogą dobrowolnej umowy (w r. 1793) po ■ 
między przeorem Benedyktynów a przełożo
ną SS. Miłosierdzia, za zezwoleniem papieża 
Piusa YI-go zamienione zostało na folwark 
w Płocku, własnością X X .  Benedyktynów 
będący.

Ważniejsze ofiary na rzecz szpitala Ś-tej 
j  Trójcy poczyniły osoby ze stanu duchownego. 

I  tak: 1) zł. 20,000 zapisał w r. 1787 ksiądz 
Józef Żurawski, kanonik katedralny Płocki;



działy gynegologiczne szpitalów przepełnione 
takiemi choremi, a jestto tylko szczupła 

garstka w obec całych mass chorych, przeby
wających w ciemnych alkierzach naszych wio
sek, rzuconych na pastwę losu i czekających 
z niecierpliwością śmierci, jako jedynćj ich 
wybawicielki od ustawicznych cierpień. K o
biety te najczęściej bardzo jeszcze młode nie 
istnieją już dla społeczeństwa, ale są jego cięża
rem. Zaprawdę! trudno wspomnieć sobie bez 
oburzenia o tych licznych ofiarach ciemnoty! 
Przypominają nam one jak  dużo nam jeszcze 
na tem polu pozostaje do zrobienia, podczas, 
gdy cała ucywilizowana ludzkość dawno już 
dokonała w tym kierunku, wszystkiego co 
zrobić należało.

Chcąc bliżój poinformować czytelnika o cyf
rze nieżywo-urodzonych dzieci w naszej gu- 
bernii, zasiągnąłem zdania starych wiarogod- 
nych kapłanów7 i urzędników stanu cywilne
go, zamieszkałych po wsiach i osadach wiej
skich. Wszyscy oni zgodzili się na to, że 
liczba dzieci nieżywo-urodzonych wynosi co 
najmniej 8 %  ogólnej liczby nowonarodzo
nych.

Przejrzałem  nadto statystykę gubernialną 
za rok 1873 i 1874*), tyczącą się przyrostu 
ludności w gubernii, a opartą na źródłach 
najwiarogodniejszych, bo na doniesieniach u- 
rzędników stanu cywilnego i z danemi ztąd 
uzyskanemi zestawiłem liczbę akuszerek, ba
bek wiejskich wykwalifikowanych w guber
nii zamieszkałych.

Z tego pokazuje się:

w gubernii 
Płockićj było 

w roku
L ud
ności

A ku
szerek

1
-1

 
I

"Jedna więc 
akuszerka 
miałaby do 
obsługi po

rodów

1873—4 490134 58 19918 343

1874—5 497644 57 21847 383
Jedna więc akuszerka przypada na około 

400 pacyentek. Rozpatrzmy złe bliżej, a doj
dziemy okrutniejszych jeszcze rezultatów .— 
I  tak: zbadajmy szczegółowo obsługę akusze- 
ryjną w mieście gubernialnem Płocku, na
stępnie po innych miastach, a w końcu po 
osadach i wsiach gubernii, a zobaczymy:

Aku
szerek

P o ro 
dów

Na jedną 
akuszerkę 
przypada 

obsługa po
rodów

W roku 1873—4
a) miasto P łock . . 11 556 50s/ ‘
b) po innych miast. 32 1922 607*s
c) po wsiach i osad. 15 17440 1163

W roku 1874—5
o) miasto P łock . . 10 587 58,7
b) po innych miast. 27 2298 85-/9
e) po wsiach . . . 20 18962 948

*) Za następny rok jeszcze nie jest wydrukowany, 
nie mogłem więc korzystać.

2) ogółem złp. 100,000 różnemi czasy ofiaro
wał X . W ojciech Gadomski sufragan płocki, 
biskup Bendeński; summa ta umieszczona na 
banku Teperowskim w znacznej części prze
padła, zaledwie bowiem dukatów 1,014 i ta
larów 500 z upadłości ocalić zdołano. Tenże 
biskup Gadomski zapisał szpitalowi jeszcze ' 
złp. 32,000. Z pomniejszych zapisów wyli- j 
czarny: 3) Fortunata Cieszewskiego (r. 1803) | 
zł. 6,000; 4) X . Macieja Rokitnickiego, offi- j 
cyała katedry płockiój (1806) złp. 6,000; 5) 
Apolonii Sulińskiój (1806) złp. 4;000; 6) X . 
Żurawskiego dziekana i opata złp. 7,000; 7) ! 
Józefa Szczytt (r. 1811) złp. 9,000; 8 )  Tekli j 

Szczyt owćj (1814) złp. 12,000 i 9) biskupa i 
płockiego Franciszka a Paulo Pawłowskiego 
(1851), złp. 2,000. Nadto, od r. 1809 skarb 
królestwa tytułem zasiłku wypłaca szpitalowi 
po rs. 180 rocznie.

W  r. 1835, na mocy decyzyi Rady Admi- j  
nistracyjnój, z gmachu pojezuickiego zabra-

K O R R E SPO N D E N T  PŁ O C K I.

W  roku więc 1873—4, na jednę akuszer
kę wiejską przypada 1163 pacyentek; w roku 
zaś 1874—5, 948 pacyentek. W szak prawda 
czytelnicy, że niespodziewaliście się takićj 
cyfry usłyszeć? przyznam się, że i mnie ona 
w niemały kłopot wprawia. Nie wierzyłbym 
gdybym nie miał przed sobą statystyki opar
tej na doniesieniach urzędników stanu cywil- 
nego — i gdybym nie był pewien siebie, że 
cztery działania arytmetyczne jeszcze mi z 
głowy nie wywietrzały. W ierzyć więc mu
szę i wy wierzcie, bo tak jest w rzeczywisto
ści. Ale idźmy dalej: jak  wyżej wspomnia
łem co najmnićj 8°/0 rodzi się dzieci nieży
wych; przypuśćmy więc, że po wszystkich 
miastach obsługa jest jak  najlepszą, oraz że 
’/» część dzieci nieżywo na wsi urodzonych 
umiera przed przyjściem na świat, z powodu 
rzeczywistej, niedającćj się przez sztukę le
karską usunąć choroby matki lub dziecka, to 
dojdziemy do rezultatu, że w roku 1873 w 
naszój gubernii 930, w roku zaś 1874 aż 
1010 dzieci nieżywych przyszło na świat, na 
wsi jedynie z powodu niedostatecznćj obsłu
gi akuszeryjnej.

Cyfra to okropna! Cóżby powiedział K a
rol Forster gdyby ją  wypadkowym sposobem 
był wyczytał? Dodajemy tu jeszcze i owe 
matki licznych nieraz rodzin, które umiera
ją  podczas słabości jedynie dla braku pomo
cy akuszeryjnej. Tysiące sierot pozostałych 
domagają się od nas ratunku, a wzgląd na 
całe przyszłe pokolenia, nakłonić nas winien 
do rychłej i stanowczej na tern polu reformy. 
Na tóm kończę list mój pierwszy, w przysz
łym postaram się, o ile mnie ośmioletnie spo
strzeżenia moje nauczyły, wyjaśnić przyczy
nę złego i jak  W obec dzisiejszych danych 
złe to najbardzićj uki-ócić by się dało.

G .........

KORRESPONDENCYE.

Z  LipnosJciego, w Czerwcu 1876 r-

Jednym  z najgłówniejszych terminów przyj
mowania i odprawiania, tak służby gospodar
czej, jak i dworskiej, w naszym kraju, jest 
właśnie nadchodzący dzień ś-go Jana, 24-go 
b. m.; nieodrzeczy więc będzie, jeśli w dzi
siejszej mojej korrespondenoyi wspomnę o 
kwesty i dość ważnej (w 38 K or. P ł. już 
poruszonój), a mianowicie: o wydawaniu słu
żącym świadectw służbowych.

Nie możemy się pochwalić (przynajmniej 
w naszej okolicy), abyśmy obfitowali w dobrą 
służbę, przeciwnie, brak jćj bardzo nam czuć 
się daje, a częste zmienianie sług najlepszym 
jest tego dowodem. A le—uderzywszy się w 
piersi— przyznajm y, czyśmy po części sami 
temu nie winni, czy sami nie demoralizujemy 
służby naszój, czy wpływamy na jćj moralne 
wykształcenie i czy przez jakąś fałszywą li
tość, nie wydajemy im zbyt łagodnych świa-

nego na szkoły Szpital przeniesiony został do 
domu przy ulicy arszawskićj, zakupionego 
za złp. 40,000, z obszernym i pięknym ogro
dem nad W isłą (obecnie sprzedanym). W  tym 
to gmachu szpital mieści się obecnie.

Pomimo znacznego powiększenia zasobów 
szpitalnych, etat łóżek pozostał bez zmianj’ 
do r. 1870, w którym  to czasie z 24 łóżek 
oznaczonych przywilejem ks. Mazowieckich, 
podniesiony został do 40. Pod wzlędem ule
pszeń i udogodnienia szpitala, akta szpitalne 
nie przedstawiają żadnych śladów postępu i 
przez czas administracyi Rady Głów. Zakł. 
Dobroczynnych, pomimo że lokal szpitalny 
wielkie przedstawiał niedogodności. Jedynym 
było wyjątkiem postawienie grabarki w dzie
dzińcu szpitalnym (1860) z oszczędności re 
manentowej w kassie dla czasowego przecho
wania ciał zmarłych przed wywiezieniem ich 
na cmentarz. Nie ulega wątpliwości, że pod 
względem żywienia chorych, zaopatrzenie ich

Nr. 52

dectw? Najczęścićj, choć służący swein spra
wowaniem na naganę zasłuży, powiadamy so
bie, „czego mamy mu szkodzić i chleba po- 
zbawiać“, zadawalniamy się tylko odprawie
niem go, wydajać mu jeśli nie dobre, to 
przynajmniój niezłe świadectwo — i zatajamy 
wady, któreśmy powinni byli w świadectwie 
wyłuszczyć. Tym sposobem, służący odpra
wiony, z łatwością nową służbę dostaje, nie 
starając się bynajmniej o gorliwsze pełnienie 
obowiązków, w tem przekonaniu, że jeśli i tu 
krótko zabawi, to na mocy niezłych świa
dectw, gdzieindziej miejsce dostanie. Tak, o- 
szukujemy się tylko między sobą, a przez 
wydawanie niesprawiedliwych świadectw, nie 
wpływamy bynajmniej na poprawę służby.— 
Zresztą, jak  mało wiary do nich przywiązu
jemy, najlepszym dowodem jest, że choć je  
przeczytamy, godząc służącego, najczęścićj 
staramy się listownie zasięgnąć o nim opinii, 
od jego ostatnich przełożonych. Z drugićj 
strony, świadectwa wydawane na oddzielnych 
arkuszach mają tę niedogodność, że jeśli słu • 
ga dostanie przypadkiem złe świadectwo, to 
je  niszczy, lub przy zgodzie wcale nie okaże. 
Jeden z moich sąsiadów w celu zapobieżenia 
temu, radził wprowadzić do świadectw nie
zrozumiałe dla służby wyrazy, na określenie 
ich wad; np. pijak—spirytualista, złodziej— 
kommunista, próżniak — materyalista, i t. p 
Chociaż to żart tylko, w zastosowaniu może- 
by się okazał praktycznym, lecz nasi służący 
są tak przebiegli, że wkrótce odkryliby zna
czenie podobnych wyrazów. Najwłaściwszą 
zatem i bardzo pożądaną byłoby rzeczą, aby 
wszyscy słudzy, tak jak  to ma miejsce w nie
których miastach, opatrzeni byli w książeczki 
służbowe z ponumerowanemi kartkami, na k tó 
rych zapisywałby się czas służby i sprawo
wanie podczas jćj trwania. Byłaby to naj
lepsza kontrola służących, a złego świadectwa 
w nią wpisanego, nie mógłby sługa usunąć 
bez widocznego uszkodzenia książeczki. Naj - 
lepiej żeby książeczki takie przez W ładze by 
ły wydawane; nieopatrzonych w nie, nie na
leżałoby do służby przyjmować. K artk i w 
nich mogłyby być podług danego wzoru dru
kowane, z pozostawieniem pustych miejsc na 
wpisanie imienia i nazwiska sługi, jak  długo 
służył, do czego, jaką w swym zawodzie 
zdatność okazał, jakie było zachowanie jego 
w czasie służby w wierności, posłuszeństwie, 
trzeźwości, moralności i czy jakich wad w 
nim nie dostrzeżono (Ustawa Gminna, A rt. 
586). Nie wątpię, że książeczki służbowe 
wejdą wkrótce w powszechne użycie, zanim 
jednak to nastąpi, zwracam się do łaskawych 
Pań i Panów, aby zechcieli swym służącym 
sprawiedliwsze wydawać niż dotąd świadec
twa, bez zatajania wad, które w nich odkry
li; bo jak  to wyżej wspomniałem, tylko sami 
miedzy sobą się oszukujemy, nie wpływając 
bynajmnićj tym sposobem na poprawę służą
cych. Ponieważ, jeśli służący złego prowa
dzenia, naganne odbierać będzie świadectwa, 
utrudni mu się przez to dostanie miejsca, co

w bieliznę i lekarstwa, zachodziły z biegiem 
czasu ciągłe zmiany ku lepszemu; dziś"bo
wiem, pod względem czystości i porządku, 
utrzymania chorych i żywienia ich oraz zao
patrzenia apteki, szpital Św. Trójcy, dzięki 
troskliwej opiece SS. Miłosierdzia i prawdzi
wemu ich poświęceniu w pielęgnowaniu cho
rych— do wzorowych zakładów zaliczyć w y
pada. Za dowod stopniowych ulepszeń po
służyć może etat wydatków rocznych, który 
w latach 1812 — 13 wynosił zaledwie 13,116 
złp., w r. 1856 podniósł się do rsr. 2,320 i 
odtąd wzrastał nieustanie tak, że w roku b ie
żącym doszedł do poważnćj summy rs. 10,787. 
Lecz ulepszeń na obszerniejszą skalę, rozsze
rzenia zakresu działania, pomnożenia sal i 
wygód—przez cały czas zarządu Rady G łów
nej nie widzimy. Dopiero w r. 1871 ówcze
sny gubernator płocki, baron M. W rangel, 
jako  prezydujący w nowo ustanowionój radzie 
gubernialnój zakładów dobroczynnych, poro-
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może tylko dobry wpływ wywrzeć i spowo
dować jego poprawę.

Józef z nad Drwęcy■

Przepłynęło Wisłą pod Płockiem:
Dnia 2 9  C z e r w c a :  Z Litwy do Gdańska 3 

trat,, drz. towar., Goldglassa. Z Gdańska do 
Nowego-Dworu 3 beri. 612 sztuk szyn, Lil
popa. Z Gdańska do Warszawy 2 ber. 23 ł. 
węgla i 387 becz. cementu, Fajansa. Z Byd
goszczy do Warszawy 1 ber. 400 cent. papy, 
•Szmita.

D nia 3 0  C z e r w c a :  Z Duninowa do W arsza
wy 1 ber. 900 cent. cukru, Epstejna. Z L u
belskiego do Gdańska 4 trat. drzewa towar., 
Rozenblata.

Dnia 1 L ip c a :  Z Warszawy do Dobrzynia 
1 ber. 200 czet. kaszy, Szylerta. Z Gdańska 
do Warszawy 1 beri. 30 1. żelaza, Herdcza;
1 beri. 30 łasz. żelaza, Teplica. Z Gdańska 
do Modlina 2 beri. 550 szt,. szyn, Lipszyca.

Dnia 2  Lipca: Z Warszawy do Gdańska 2 
beri. 390 becz. syropu, Ulrycha; 2 ber. 38 ł. 
pszenicy, Fajansa. Z Lubelskiego do Gdań
ska 2 trat. drzewa towar. Kafelda. Z Litwy 
do Gdańska 5 tr. drzewa tow., Rubinsztejna.

D nia  3 Lipca: Z Nowegodworu do Warszawy
2 ber. 28 ł. żywicy, Lewensona. Z Gdańska 
do Warszawy 8 ber. 1,966 sztuk szyn i 300 
beczek cementu, Teplica; 2 beri. 330 sztuk 
szyn i 21 łasz. węgla, Bussego; 4 ber. 1,260 
sztuk szyn. Mansa.

Surawozdauie tygodniow e.
Gdańsk, dnia 1 Lipca 1876 r.

W bieżącym tygodniu mieliśmy również 
powietrze piękne i ciepłe, dopiero dziś w no
cy spadt ulewny deszcz połączony z grzmo
tem i błyskawicą. W  polu zaczyna już żyto 
dojrzęwań, lecz w tern ziarnie spodziewają się 
tylk.) miernego sprzętu, natomiast obiecuje 
pszenica dobry sprzęt tak w ziarnie jakoteż 
co do ilości.

W  Anglii była w tym tygodniu także pięk
na i ciepła pogoda, wskutek tego spodziewa
ją  się tamże dobrego żniwa pszenicy jakkol
wiek zaprzeczyć nie można, że w jesieni zna
czną część roli uprawionej pod pszenicę mu
siano zaorać.

Targi pszeniczne w Anglii byty w tym ty
godniu prawie zupełnie bez interesu, a ceny 
wskutek nadeszłych znacznych ładunków znów 
się o 2 szyi. na kwaterze obniżyły; konsumen
ci tamtejsi kupują bardzo oględnie i tylko to 
co najpotrzebniejsze na chwilowe potrzeby, 
gdyż wiadomości nadchodzące z Ameryki prze- 
dewszystkiem z Kalifornii chwalą tam pięk
ny stan pól pszenicznych i spodziewają się 
nader urodzajnego żniwa, a zatem zdaje sic 
być pewnem, że dowozy pszenicy do Anglii 
będą w przyszłym roku znów bardzo znaczne.

Sprawozdanie targowe z Londynu, Liver
pool, Hull i Leith donoszą nam o zniżce cen

j  pszenicy. W N ow ym -Y ork u  pozostały ceny 
i pszenicy i  mąki bez zmiany. Tranzakeyc zbo

żowe we F ran cy i .  Belgii  i Holiandyi były" nader 
I ograniczone, a ceny cokolwiek się obniżyły. 

W  Kolonii notowano niższe ceny na tormi
na, tak samo z Berlina donoszono nam co- 

| dzień o zniżce cen, dopiero wczoraj się ceny 
i  te cokolwiek ustaliły.

Jak był lichy nasz targ pszeniczny w os- 
j  tatnim tygodniu ztąd najlepiej się pokazuje,
| że 315 ton tylko—w całym tygodniu sprzedać 
| zdołano, ceny przytem włącznie 5 Marek na 
, tonie w ostatnim tygodniu od ostatniego naj- 
! wyższego stanu w końcu Maja o 12—18 M. 

na tonie spadły. Pomimo to nie ma najmniej- 
szój chęci do kupna, mianowicie z tego po
wodu, że nie możebnóm jest chwilowo zagra
nicą. cośkolwiek sprzedać. K o n su m cy a  miej
scowa również żadnój nie okazuje potrzeby. 
Nie ma chwilowo żadnych widoków, aby się 
interesa wkrótce poprawiły.

Gatunek zbo-
I  1 J 

ża.

Tona z 2000  
fun . celnych  
=  2442 fun. 
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Ter mi na na pszenicę w cenach spadają. 
Za Czerwiec—Lipiec płac. 203—30P/2 Mar. 
żądano w końcu M. 200, ofiarowano M. 198. 
Za Lipiec— Sierpień płacono Mar. 205—200, 
żądano w końcu Mar. 200, ofiarowano 198. 
Za Wrzesień—Październik płacono M. 205’/a 
do 203, żądano w końcu M. 201, ofiarowano 
Mar. 199. Wypowiedziano w tym tygodniu 
150 ton.

Za żyto  płacono za Czerwiec—Lipiec Mar. 
157, za Wrzesień—Październik żad. w koń
cu M. 154, Wypowiedziano 75 ton.

Z Folski dowieziono do Gdańska przez To
ruń od 24 do 29 Czerwca 744 ton pszenicy, 
68 ton żyta; w ogóle 28,108 ton psz., 4.941 
ton żyta w tym roku; naprzeciw 40.428 ton 
pszenicy i 7,186 ton żyta w równym czasie 
1875 roku.

D E P E S Z E .

Londyn, 30 C zerw ca . Angielska pszenica 
wątła, nadeszłe ładunki spokojne, inne zboże 
spokojne i niezmienione. Powietrze chłodne.

A m ste r d a m ,  30 C zerw ca. Pszenica w miej
scu bez interesu; termina niżej, żyto niżej.

M ie j s c o w e  sp r a w o z d a n ie  t a r g o w e .
Płock, dnia 3 Lipca: pszenica rs. 6.30 do 

7.00; żyto rsr. 4.90—5.20; jęczmień rs. 4 do 
4.20; owies rs. 3.60—3.90; groch rs. 6—6.50;

rzepak rs. 8—8.10. P a ra  na jesień rs. 10 
do 10.20; na zimę rs. 9 — — .

Warszawa, d. 1 Lipca: pszenicy przy bra
ku żądań, dowozy znaczne; cena obniżyła się 
w ciągu tygodnia o kop. 2 2 ‘/ 2; płacono rsr. 
7.50 — 8.50. Zyta ceny niezmienne małemi 
dowozami a większem zapotrzebowaniem pod
trzymywane; płacono: rs. 5.25—5.6272. Jęcz
mień rs. 4.65—5; owies sr, 4.20—4.35; groch 
7.50—7.80; okowita garniec 2.12.—

Kursa Giełdy Warszawskiej z d. 1 Lipca 
w papierach publicznych tendeneya zniżkowa; 
w walutach zagranicznych zmiany nieznaczne, 
austryacka dalszemu ulega obniżaniu. Listy 
Zast 4°/o 96.90—96.60, kupon 10; List. Zast. 
5°/o 91.25 — —, kupon 121/a; Listy Likwid. 
81.00------ , kupon 337s.

Marka niemiecka kop. 38. Złoty reński 
kop. 6272.

S p r o s t o w a n i e :  w jV» 51 w artykule p, t. „Sprzęt 
koniczyn i traw" w kradły się następujące błędy: str. 
2 w iersz 15 zam iast, zam oczy, czytaj z a s k o c z y ;  w.  
29 zam iast: ubijać, czvt: t r a t o w a ć  i w szędzie za 
m iast kopki czyt: k o p k i ;  str. 3 w. 3 ca ły  ustęp  ro z
poczynający się: „w praw dzie dosuszanie traw  n atu ra l
nych  i t. d." czytaj: „Jeżeli dosuszan ie traw  natural
nych  na pokosach pociąga m niej szkody , to  w k o n i
czynach n ie  obejdzie się bez w iększych  strat, dla tego  
udanie się do m etody kuczkow ej, uw ażam y za jedno  
z lepszych."

OGŁOSZENIA.
O trzym aw szy zaproszen ie od księgarni spółkow ćj 

w W arszaw ie  (pod firmą C zarnow ski, L esm an, W iś
lick i i Sp.), do urządzen ia  w W yszogrod zie A gentury  
K sięgarsko-K olportacyjnej, zaw iadam  że przyjm uję pre
num eratę na w szelk ie  pism a krajow e i zagraniczne  
(dozw olone), po cenach  W arszaw sk ich . D ostaw y aku- 
ratnej czasopism , nut i k siążek , n ic  nie licząc za por
to, agentura podejm uje się. 669

L. D O BR SK I, w W yszogrodzie.

ZARZĄD STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO
cc

77ZO O ID .A .
Z aw iadam ia Stow arzyszonych , aby do dnia 1-go 

Sierp n ia  tegoż roku, raczy li poskładać m arki zw rotne, 
po up ływ ie bowiem  pow yższego term inu, m arki nie 
będą m iały żadnej w artości i n ie  beda przyjm owane.

515

/

W dobrach Pręczki pod Rypinem są do 
sprzedania: cegły, kilkaset klaftrów kopanego 
torfu, wapna dobrze lasowanego, oraz na żą
danie może być dostarczone 30 korcy lub 
więcej wapna niegaszonego. 668. 3— 1

Są do wynajęcia 2 pokoje z meblami lub 
bez, od frontu, każdego czasu, w domu Za
lewskiego jN? 316, ulica Kollegialna. Bliższa 
wiadomość w tymże lokalu. 6 7 0

zumiawszy się osobiście z lekarzem miejsco
wym i starannie wypytawszy się go o potrze
by szpitala, polecił nakreślić plan ulepszeń 
dających się dokonać zaraz i bez wielkiego 
kosztu. Plan ten w części już został wyko
nany zaraz w r. 1871, w części zaś po dzień 
dzisiejszy oczekuje urzeczywistnienia. Głów
niejsze zmiany podówczas dokonane zasadza
ły się na przeniesieniu schodów ze środka na 
kraniec zachodni domu. Tym sposobem, ca
le piętro można było środkowym korytarzem 
podzielić na dwie równe i zupełnie oddzielne 
połowy, z których południową przeznaczono 
dla mężczyzn, zaś północną dla kobiet, gdy 
tymczasem uprzednio sale rnezkie bezpośred
nio stykały się z kobiecemi. Aptekę i kapli
cę przeniesiono na dół a tym sposobem przy
było kilka pomniejszych sal dla kobiet; wy
dzielono jeden pokój na salę operacyjną, gdy 
tymczasem dawniój wypadało operacye usku
teczniać na sali ogólnój w obec chorych; wre

szcie, przestawiono piece w taki sposób, aby 
opalanie służyło jednocześnie za środek wen
tylacyjny (uprzednio piece wychodziły na ko
rytarz). Druga część planu ulepszeń, nakre
ślonego w r. 1871 zasadzać się miała na prze- j  

budowaniu skrzydła od wschodniej strony 
gmachu, z celem umieszczenia łazienek na 
tern samem piętrze, gdzie leżą chorzy (dziś, 
przez schody i długi zimny korytarz z liczne- 
mi zagięciami i schodkami, chorzy zmuszeni 
są schodzić na dół do kąpieli),— na przero
bieniu i udogodnieniu wychodków, na zbudo
waniu drugich schodów dla służby, gdy dziś 
jedyną koinmunikacyą pomiędzy piętrami sta
nowią schody webodowe,—wreszcie, na zaku
pienie nowych wanien i instrumentów z po
wodu iż te ostatnie, przysłane jeszcze w r. 
1841 przez Głównego Inspektora Służby Zdro
wia z zapasów pozostałych po b. wojsku pol- 
skiern i tylko częściowo odnawiane, zupełne
mu uległy już zużyciu. Ulepszenia wzmian

kowane, skoro dokonane zostaną, potrafią u- 
sunąć najważniejsze niedogodności, na jakie 
obecnie szpital może się uskarżać i uczynią 
go zakładem wzorowym, jakim być powinien 
ze względu na posiadane fundusze.

Dodać jeszcze wypada, że w r. 1873 pi za
budowano zabudowania gospodarskie i zro
biono w dziedzińcu małe przybudowanie dla 
obłąkanych, nadsyłanych z całej gubernii do 
tutejszego szpitala, celem przedstawienia ich 
na sessyi Rządu gubernialnego i następnie ulo
kowania w szpitalu Sw. Jana Bożego w W ar
szawie, w miarę odkrywania się tamże wa- 
kansów.

Z kolei pomówić nam należy o stanie obec
nym funduszów szpitala Trójcy w Płocku.

(d. e. n.)
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KSIĘGARNIA

IZYDORA WASSERM AN  A
w Płocku.

O trzy m ała :
a. Przepisy  o sposobie użytkow ania z lasów 

obciążonych służebnościam i w guberniach 
K ró l. Polskiego, po polsku i po rusku, 
cena kop. 40.

b. P rzep isy  o obowiązkowej separacyi i za
m ianie g runtów  szachowniczych, tudzież 
o podziale w spólnych pastw isk miedz}’ 
właścicieli i w łościan, w gubern . K ró l. 
Polskiego, cena kop. 40.

Powyższa K sięgarn ia  przygotow ała obszer
ny zapas Regestrów i druków gospodarskich przez 
najlepszych specralistów  ułożonych.

619 '  ' 9 - 3

W księgarni KEMPMERA w Płocku.
są do nabycia :

Przepisy  o sposobie użytkow ania z lasów 
obciążonych włościańskiemi służebnościami, 
w guberniach K ró l. Polskiego, cena kop. 40, 
i P rzepisy  o obowiązkowej Separacyi i zam ia
nie gruntów  szachowniczych, tudzież o po
dziale w spólnych pastw isk m iędzy właścicieli 
i w łościan w guber. K r. Pols, cena kop. 40. 

662 3— 3

TMIiT
Właściciel Składu Materjałów Autecznych i Farb

W PŁOCKU.
M a honor zawiadomić Szanow nych in te re 

santów, iż posiada w swym składzie znaczny 
w ybór okularów, binokli, konserwów do oczu, 
potrzebującym  dobiera w edług praw ideł na
uki stosownie do w zroku, tamże można dostać 
pojedynczych szkieł do okularów , gdzie zara
zem uskutecznia sie w praw ianie tychże.

523

lewis
W PŁOCKU.

przy ulicy Grodzkiej, w domu własnym N-er 37.
O tw orzyw szy przed  k ilku  miesiącami

WIELKI SKŁAD MEBLI,
L u s te r , M aszyn do szycia i innych z temiż 
związek m ających przedm iotów , z powodu 
nieprzew idzianych okoliczności, p ragnę tak o 
wy zupełnie w yprzedać. W yprzedaż takow a 
rozpoczęła się od dnia 18 (30) M aja r. b.

D onosząc o tćm  Szanownćj Publiczności 
P łockiój i okolicy, nadm ieniam , że wszelkie 
Meble, Lustra, Maszyny do szycia, Obrazy olejne, 
Pokrycia na M eble, Materace, Kapy do łóżek, 
Łóżka żelazne ozdobne, serwety czysto-wełnia
ne, Kassy ogniotrwałe, Water-Ciozety, Kuchnie 
Naftowe, Maszynki do siekania mięsa, Wyżyma
czki do bielizny, oraz różne tym  podobne ma
szynki do użytku kuchennego, co do dobroci 
i gustowności odpow iadają wszelkim w ym aga
niom, a sprzedaw ać takow e będę po cenach 
niżćj zakupu.

W  tymże domu ca ły  Lokal, gdzie 
się obecnie M agazyn Mebli zna jduje , sk ła d a 
jący się t  6 pokoi, kuchni, wozowni, drwalni 
i  piw nicy, je s t do wydzierżawienia ocl S. Jana  
1876 roku. 635— 8

W  dominium G O Ś L IC E  pod P łockiem , w 
O w czarni zarodowój znajduje się 190 sztuk 
m acior rodnych, w raz z tegorocznem i jag n ię 
tami do sprzedaży. W iadom ość na miejscu.

664" 3— 2

NAJLEPSZE W SWIECIE s
11i

r ó ż n e j  s i ł y
z MLOCARNIAMI pa rowem i

Z FABRYKI

,,CLAYTON k S ł l l iTTLEYORTH
W  X jI T sT O O I jT T  

ŻNIWIARKI ORIGINA1NE

U  i  W 0 0 D A.
Rozdrabiacze do kuchów.
Siewniki rzędow e i rzutow e z najlepszych 

zagranicznych fabryk.
Arfy do czyszczenia zboża.
Arfy francuzkie „ T e p a z a “ do czyszczenia 

zboża z kąkolu  i grochalu.
Sikawki „Noela1'.
Gniotowniki do karto fli i słodu.

|  Młocarnie szeroko-bijące.
|] Młocarnie konne najnow szych konstrukcji 
j| i różnych systemów, 
j! Sieczkarnie angielskie parow e, maneżowe i 
n ręczne
|  Siekacze i Szarpacze oryginalne Bentall’a. 
jłi Gniotowniki i Srótowniki <lo gniecenia zboża 
[y i śrótow ania obroku ręczne i do maneżu.
1 Sortowniki do kartofli, Mieszadła do zacieru, Płuczki do karto fli, Młyny, Tartaki,
ii Prasy, do to rfu  i w ogóle w szystkie m aszyny rolnicze, rozm aitych system atów  z najcel- 
jj niej szych fabryk  angielskich i am erykańskich, oraz nasiona produkcji krajowśj i zagranicznój. 
I  ' ' J a k o  też: Cement, Cegło i Glinkę ogniotrwałąI 5 9 6 - 1 0 - 7  poleca ZAKŁAD PRZEMYSŁOWO-ROLNICZY
|  ^ZfG/AUNT p A /A I^ C K I  I ^3r (1n NER.

I w Warszawie, ul. Erywaiiska W 3, obok gmachu Tow. Kred. Ziem.

Ż n i w i a r k i

WALTERA i  WOOD
oryginalne am erykańskie.

Młocarnie Szerokom łocące,
oraz różnych innych m niejszych rozm iarów .

Wialnie am erykańskie
i wszelkie inne maszyny i narzędzia rolnicze.

Cement najlepszy patentowany.
poleca ze swego Składu

M. J. SARNA w Płocku.
671 3— 1

W  dobrach S T A R O Ź R E B Y ,  będących 
własnością W -go G óreckiego, gdzie ma być 
Sąd Gminny, je s t do w ynajęcia lokal na bawa- 
ryą albo restauracyą lub handel, kto by chciał 
korzystać z panów przedsiębiorców , niech się 
zgłosi na miejsce, od dnia 1 do 15 L ipca ro 
ku bieżącego. 666 3 — 2

Niniejszem  mam honor zawiadomić Szano- 
; wną Publiczność, iż otworzyłem  Z ak ład  M a 

larski, _ przy  ulicy W arszaw skiej, w domu 
W -ej Żochowskiej, gdzie podejm uję się wszel
kich robót tyczących mego zaw odu, jak o  to: 
m alowania pokoi, w yklejania obiciem, szyl
dów i wszelkich robót kościelnych.

665 2— 2 A. Kwaśniewski.

ORYGINALNE AM ERYKAŃSKIE

I \ i W I A II l i !,
W ALTER A. WOOD, 
CHAM PION W AR DER MITCHELL & COMP.. 
JOHNSTON HARW ESTER, 
„C E R E S “.

K O S I A R K I .
r e m i n g t o n  
i W ALTER A. WOOD.

poleca Skład Główny Warszawskiój Fabryki Machin, Narzędzi Rolniczych i Odlewów,
przy  ulicy Senatorskiej N r. 29.

KOSI ARKA REMI NGTONA,  w  p rz e s z ły m  r o k u  p rz e z  n a s  d o  K ró 
le s tw a  w p ro w a d z o n a , o k a z a ła  s ię  n a j le p s z ą  ze w s z y s tk ic h  d o tą d  z n a n y c h , 
a  to  z p o w o d u  le k k o śc i, t r w a ło ś c i ,  ja k o te ż  w  s k u te k  d o k ła d n o ś c i  w y k o 
n y w a n e j p rz e z  n ią  r o b o ty ,  n ie  p o z o s ta w ia ją c e j n ic  d o  ż y c z e n ia . 512.

W ydaw ca Z, Rościszewski. jIo»B0.5eso IfeHsypoiO. —  fletUTaito b% IlaogKoS TyóepHCKOfi Traorpa<jńn. R ed ak to r odpowiedzialny J, Dunko!


